
Nmy A!t'l d r ycz ~aliśmy bez sk utku 
przez k ilka tygodni. W Teatrze Polskim 
właśnie n i e .gr.ano M ar I oi S tu ,a, r t, 
telefon domowy - · zastr.zeżony , w tald­
nej kawiarni literacltiej aktorka nie by­
wa. Postanowiliśmy śp:róbow.ać szczęści.a -
w telewilzji. Udało się. Punkt.Jalnie o go-
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dz.lnie 16-tej artystka wysiadł.a iz: czac'­
nego Renaulla. Niestety, na naszą proś­
bę o :wywJlid :powiedElała: Proszę mi 
wubaczyć - apteszę stę na pról>ę. 

- Próbę! Ózy moG1a wiedzieć co Pani 
przygotowuije dla T-elewtriji? 

....,... Rolę P«łłl "Bovaru wg etułłfte1 po­
wieści Flauberta. 
- - Naszyni !Zldaniem - to WymaT210na 

. rola dla . .P-anl. Czy mogłaby Pani mote 
_zac:ykow..ać--Dam ~akieś zdanie, jakąś 
myśl Flaulberta szczecólnle Pani bliską? 

- O tak! Bez wahania! „Ntazczyta na­
tychmiast · ka:tdq szczęśltwość, ponieważ 
pragnęła więlcszej" - to moma .powie­
dzieć nie tvlko o Emmie z YonvUle ale 
i ... o mnie w Warszawie. 

- Kto reżyseruje! 
- Jerzy Gruza. 
- Kto gra ~ę:ta , którego Emma Bova-

ry ~rzywdz.i? 
- Kolega Tadeusz Bartosik. 
- Nrezapoanniany Pierre Bezuchow z 

Wojny 1 Pokoju. A olmcbankowJe! 
- Andrzej Ła.ptcki t Ignacy Gogolew­

ski. 
- Kto p;od!jął się roll ,,szwar.zcharakte­

r a " .rujnująceg.o Emmę! 
- Józef Kondrat. 
- Będziemy z nleclecpllwością oczek>i-

wać premiery. Oey; wyznaC1JOno już datę! 
- Niestety - ju:!:! 23 lutego. Mam bar­

dzo mato prób t naprawdę - darujcie 
ale nie mogę się spófolć więcej ntt pięć 
minut. 

- Dzlęlruijemy, żegnamy, czekamy. 
(baŚ) 


